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Orzeł wkrótce odleci
Takiego sporu między miasteckimi 
kombatantami już dawno nie było. 
Kontrowersje wzbudza pomnik, który 
od kilkudziesięciu lat stoi w centrum 
Miastka. Zapadła już decyzja, gdzie 
zostanie przeniesiony.   STRONA 3

Miasto energii
Miasteckie Towarzystwo Gospodarcze 
ma zamiar wypromować Miastko poprzez 
energię odnawialną i stworzyć ekologiczne 
miasto. O tych ambitnych planach 
rozmawiamy z prezesem Stowarzyszenia 
Aleksandrem Szopą.  STRONA 4

Wielki stres maturzystów  
Aż 246 abiturientów z trzech szkół 
ponadgimnazjalnych przystąpiło w 
tym roku do egzaminu dojrzałości. Nie 
zabrakło wśród nich ambitnych uczniów, 
którzy wybrali kilka przedmiotów 
dodatkowych.  STRONA 6

Polak, Litwin 
- dwa bratanki   
Debata historyczna poświęcona 
bitwie pod Grunwaldem, warsztaty 
heraldyczne i taneczne, wycieczka do 
Trok i Wilna. - to niektóre z punktów  
projektu przygotowanego przez 
Miasteckie Stowarzyszenie Oświatowe. 
Udział w niej wezmą licealiści z Miastka 
i gimnazjaliści ze szkoły partnerskiej z 
litewskiego Tytuvenai.  STRONA 8

MAGAM 
TROPHY 
Już za kilka dni 
rozpocznie się 
największe wydarzenie 
sportowe w Miastku. 
Jubileuszowy, X już 
Rajd Samochodów 
Terenowych Magam 
Trophy dostarczy 
mocnych wrażeń nie 
tylko miłośnikom 
motoryzacji. 30 maja 
na atrakcje mogą liczyć 
również najmłodsi. 

STRONA 14
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Biuro 
Rachunkowe 
77-200 Miastko, ul. Generała Wybickiego 30
telefon 059 857 87 25,  faks 059 857 87 26
tel. kom. 0 604 526 877

Dariusz BartosikDEMA

Zajmujemy się:

• prowadzeniem ksiąg przychodówi rozchodów, 
ewidencji ryczałtu i ksiąg handlowych

• rozliczaniem podatków VAT, PIT, CIT
• ubezpieczeniem społecznym
• kadrami
• rejestracją nowych firm
• innymi projektami wg życzeń klientów w ramach 

prowadzonej działalności 
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Instytut Pamięci Narodowej 
znów znalazł się w centrum 
uwagi. Tym razem za sprawą 

nowelizacji ustawy określają-
cej zasady jego działania, którą 
podpisał Bronisław Komorow-
ski, pełniący obowiązki głowy 
państwa. Ustawy podpisanej 
słusznie, ale już krytykowanej 
przez Prawo i Sprawiedliwość. 
Ustawa ta już na etapie prac w 
parlamencie wzbudzała kontro-
wersje. Ostatecznie jej kształt 
zyskał aprobatę nie tylko parla-
mentarzystów koalicji rządowej 
ale także opozycyjnego Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej. Entu-
zjastą nowych zapisów praw-
nych nie był prezydent Lech 
Kaczyński, do którego należeć 
miał ostatni akt – podpisanie 
ustawy, zawetowanie, bądź skie-
rowanie jej do Trybunału Kon-

stytucyjnego w celu sprawdze-
nia jej konstytucyjności.
Tragedia pod Smoleńskiem 
sprawiła, że Lech Kaczyński nie 
zdążył skorzystać z przysługują-
cego mu prawa zdecydowania o 
losach noweli. Decyzja ta spa-
dła na barki Bronisława Komo-
rowskiego, marszałka Sejmu, 
pełniącego obowiązki głowy 
prezydenta. Bronisław Komo-
rowski decyzję w tej sprawie 
podjął po spotkaniu z Kolegium 
Instytutu Pamięci Narodowej. 
Decyzję słuszną, moim zdaniem 
jedyną jaką mógł podjąć, pod-
pisał ustawę i dzięki temu już 
wkrótce wejdzie ona w życie. 
Gdyby postanowił zawetować 
lub skierować ustawę do Try-
bunału Konstytucyjnego, każdy 
mógłby zarzucić mu polityczną 
schizofrenię. Po pierwsze - jako 
marszałek, który musi pilno-
wać, by stanowione prawo było 
zgodne z konstytucją, skiero-
wał projekt ustawy pod obrady, 
po drugie - sam głosował za tą 
ustawą. Nie mógł więc zarzu-
cić jej teraz niekonstytucyjności. 
Zresztą nie powinno się trak-
tować Trybunału niepoważnie, 
jako przechowalni pomysłów 
złych bądź ryzykownych poli-
tycznie. Jak słusznie zauważył 
marszałek Komorowski, Trybu-
nał Konstytucyjny jest ważnym 

fundamentem polskiej demokra-
cji i zasługuje na szacunek przez 
nieużywanie go jako instytucji 
przechowania pomysłów, co do 
których istnieje jakieś ryzyko. 
Decyzja marszałka Komorow-
skiego od razu wywołała dys-
kusję w obozie zwolenników 
Prawa i Sprawiedliwości. Bro-
nisławowi Komorowskiemu 
zarzucono, iż nie uszanował 
woli Lecha Kaczyńskiego, który 
prawdopodobnie ustawę skiero-
wałby do Trybunału Konstytu-
cyjnego. Trzeba jednak pamię-
tać, że decyzja o tym, co zrobić 
z ustawą, jest prerogatywą pre-
zydenta RP, a nie Lecha Kaczyń-
skiego. Na skutek tej niewy-
obrażalnej tragedii sprzed kliku 
dni obowiązki prezydenta pełni 
obecnie Bronisław Komorow-
ski i wszystkie decyzje podej-
muje on we własnym imieniu i 
na własną polityczną odpowie-
dzialność. Poza tym pomijając 
wszystkie aspekty procedu-
ralne i polityczne nowa ustawa 
o Instytucie Pamięci Narodowej 
umożliwi jego odpolitycznie-
nie. Mają temu służyć przede 
wszystkim zmiany w organizacji 
i sposobie wyłaniania jego głów-
nych organów. Dotychczasowe 
Kolegium IPN zastąpi dziewię-
cioosobowa Rada. Jej skład, aby 
zapewnić maksymalną apoli-

tyczność, zostanie wyłoniony 
spośród osiemnastu kandyda-
tów zaproponowanych przez 
środowiska naukowe i Krajową 
Radę Sądownictwa. Taki mecha-
nizm zbuduje większe gwaran-
cje niezależności Instytutu od 
nacisków politycznych. Rada 
ma m.in. ustalać priorytetowe 
tematy badawcze i rekomendo-
wać kierunki działań IPN, opi-
niować powoływanie i odwoły-
wanie szefów pionów IPN.
Nowa ustawa gwarantuje także, 
a właściwie przede wszystkim, 
większy dostęp do akt znajdu-
jących się w archiwach Insty-
tutu. Co więcej, ustawa naka-
zuje przekazywanie do czytelni 
oryginałów akt służb specjal-
nych PRL. Nazwiska agentów 
znajdujące się aktach nie będą 
już zaczerniane. Po raz pierw-
szy wyznaczono też termin, w 
którym IPN ma udostępnić 
akta. Teraz pracownicy Insty-
tutu będą musieli to uczynić 
maksymalnie w ciągu siedmiu 
dni. Wierzę, że ten długo ocze-
kiwany większy dostęp do archi-
wów sprawi, że w końcu skończy 
się gra teczkami, która niszczy 
ludzi, a pomówionym uniemożli-
wia bronienie swojego dobrego 
imienia.

Zbigniew Konwiński 
Poseł na Sejm RP 

Felieton parlamentarzysty

Podpis, na który czekałem
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Młodzi posłowie z Miastka
Wiktoria Dykyj, Ewelina Rycerz i Tomasz Mendyka – troje 
uczniów III klasy Gimnazjum im. Jana Pawła II w Miastku 
zakwalifi kowało się do XVI Sesji Sejmu Dzieci i Młodzieży 
w Warszawie. Wcielą się oni w rolę posłów i zasiądą w 
miejscach, gdzie obradują dorośli parlamentarzyści.

- Trzy mandaty zdobyte przez uczniów naszej szkoły to 
prawdziwy sukces – nie ukrywa Kazimierz Kowalewski, 
dyrektor szkoły. - Opiekunką naszych „parlamentarzy-
stów” jest Lidia Rekowska.
Obrady sejmu dzieci i młodzieży tradycyjnie odbywają się 
1 czerwca.
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- Jeszcze kilka lat 
temu wszystko było w 
porządku – mówi miesz-
kanka Miastka. - Moja 
rodzina z Dolnego Śląska, 
która co roku przyjeżdża 
do nas w okresie wakacji, 
po prostu wsiadała w 
autobus i wysiadała w 
Miastku. Nie było z tym 
żadnych problemów. 
Przed rokiem spotkała 
ich jednak niemiła 
niespodzianka. Gdy 
próbowali wsiąść do 

„słupskiego” autobusu w 
Wałbrzychu i kupić bilet 
do Miastka, kierowca 
powiedział im, że nie ma 
takiej możliwości, gdyż 
autobus nie zatrzymuje 

się w Miastku. Nie pomo-
gły prośby o zrozumienie, 
bliscy przyjechali do nas 
później – podróżując z 
przesiadkami.

Zaskoczony taką 
sytuacją jest Jan Gajo, 
sekretarz Urzędu 
Miejskiego w Miastku.

- Mogę tylko powie-
dzieć, że na pewno 
będziemy interweniowali 
w tej sprawie – zapewnia 
Jan Gajo. - Zobaczymy, 
być może uda się 
nakłonić przewoźnika 
do zatrzymywania się 
w Miastku. To zresztą 
nie jedyny problem z 
przewoźnikami jaki 
mamy na terenie naszej 

gminy. PKS-y to spółki 
kierujące się prawami 
rynku, liczy się dla nich 
jedynie rachunek ekono-
miczny. Stąd też kłopoty, 
chociażby związane z 
dowozem uczniów do 
szkół. Nasze apele nie 
zawsze przynoszą pozy-
tywne efekty.

W tym przypadku 
zatrzymywanie się 
autobusu z Kłodzka nie 
będzie w ogóle możliwe. 

Tego połączenia nie 
będzie bowiem w rozkła-
dzie jazdy. Zamiast niego 
słupski PKS uruchomi 
połączenie do Gliwic. 
Autobus będzie jeździł 
przez Wrocław i Opole. 
Jeśli ktoś mieszkający 
w okolicach Wałbrzycha 
chciałby dotrzeć do 
Miastka, musiałby 
wsiąść w autobus we 
Wrocławiu, bądź też 
dojechać do Jeleniej 

Góry i stamtąd wyruszyć 
autobusem w kierunku 
Słupska.

- Autobus z Jeleniej 
Góry zatrzymuje się w 
Miastku – mówi Ilona 
Słaby, rzecznik słup-
skiego PKS. - Ktoś, kto 
chciałby dojechać nim 
nie tylko do Miastka, 
ale na przykład do 
Trzebielina, nie będzie 
miał z tym kłopotów.

Piotr Furtak

Mieszkańcy Miastka, którzy 
mają rodzinę na południu Polski, 
już teraz obawiają się wakacji i 
planowanego przyjazdu najbliż-
szych. Główny powód to problemy 
komunikacyjne. Jeśli bliscy nie 
mają samochodu, bądź też wolą 
poruszać się środkami komunika-
cji publicznej, mogą mieć spory 
kłopot.

Komunikacyjne kłopoty

Bez przystanku w Miastku

W tym roku turyści z Dolnego Śląska korzystający z połączeń autobusowych 
mogą mieć problemy z bezpośrednim dostaniem się do Miastka. 
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Początkowo na cokole 
znajdował się niemiecki 
rycerz oparty o miecz, 
po wojnie zastąpiono go 
białym orłem. Na pomniku 
pojawił się napis – „Chwała 
wyzwolicielom Ziemi 
Miasteckiej 3 III 1945”. Po 
przemianach ustrojowych 
napis zatynkowano. 

Miasteccy radni długo 
debatowali nad tym co 
zrobić z „orzełkiem”. W 
końcu postanowili go 
przenieść w inne miejsce. 
Początkowo ustalono, że 
stanie w pobliżu Urzędu 
Stanu Cywilnego. Podczas 
kwietniowej sesji pojawiła 
się jednak propozycja, aby 
pomnik przenieść na skwer 
na osiedlu Ceglanym – w 
znacznej odległości od cen-
trum miasta. Taka decyzja 
nie spodobała się między 
innymi przedstawicielem 
miasteckiego ZBOWID-u, 

którzy głośno wyrażali 
swój sprzeciw. To jednak 
nie pomogło. Rozbiórka 
pomnika już się rozpoczęła. 

- Nie wyobrażam 
sobie, że ten pomnik 
mógłby być zlikwido-
wany – mówi Krystyna 
Wojewoda, prezes 
Stowarzyszenia Polaków 
Poszkodowanych przez 
III Rzeszę w Miastku. 

- Dla mnie i wielu star-
szych ludzi oznacza 
to wielki smutek i żal. 
Prawdę mówiąc, czu-
jemy się tak, jak gdyby 
to nas wyrzucano, bo 
staliśmy się niepo-
trzebni. Teraz pomnik 
stoi w samym centrum 
miasta. Wprawdzie 
mówi się o tym, że ma 
on zostać przeniesiony w 
inne miejsce, ale dla nas 
dotarcie tam, chociażby 
po to, aby złożyć pod 

nim kwiaty będzie bar-
dzo męczące. Przecież 
to miejsce to prawie 
wieś. Kto ze starszych, 
często schorowanych 
ludzi będzie mógł tam 
dotrzeć? Mieszkam na 
ziemiach odzyskanych 
od lipca 1945 roku. Od 
kiedy tylko pamiętam, w 
Miastku zawsze pomnik 
był. Przecież historia 
zmienia się z dnia na 
dzień. Kto wie, czy za 
jakiś czas nie będziemy 
żałowali, że zdecydowa-
liśmy się go przenieść.

W nowym miejscu 
pomnik ma się pojawić naj-
później do końca czerwca. 
Co istotne – będzie widniał 
na nim dokładnie taki sam 
napis, jaki znajdował się na 
nim wcześniej.

- Kto go postawił, 
niech go sobie weźmie – 
twierdzi Witt Piekarski, 
prezes miasteckiego koła 
Światowego Związku 
Żołnierzy AK. - Przecież 
to pomnik poniemiecki. 
Postawiono go w 1926 
roku za czasów Gustawa 
Stresemanna, ministra 

spraw zagranicznych 
Niemiec, który starał się 
gnębić Polskę i Polaków. 
Dopiero po wojnie zdjęto 
opartego na mieczu 
rycerza, który stał na 
pomniku, a w jego miejsce 
postawiono orła, który 
prawdę mówiąc wyglą-
dem orła nie przypomina. 
Po co go przenosić? 

Trzeba go w ogóle zlikwi-
dować. Przeraża mnie 
to, że zostawia się takie 
pomniki, a nie stawia się 
tych przypominających o 
polskiej tożsamości. Na 
szczęście mamy mieć w 
końcu w Miastku Pomnik 
Narodu Polskiego, o 
który walczyłem od 
wielu lat. O tym starym 

powinniśmy jak najszyb-
ciej zapomnieć – chluby 
naszemu miastu na 
pewno bowiem nie 
przynosi.

Przenosiny pomnika 
związane są z rewitali-
zacją parku w centrum 
Miastka.

- W parku będzie 
zlokalizowany nowy 

pomnik – Narodu 
Polskiego - mówi Jan 
Gajo, sekretarz Urzędu 
Miejskiego w Miastku. 

- W tej chwili trwają 
uzgodnienia, czy będzie 
widniał na nim orzeł, czy 
krzyż. Wkrótce odbędzie 
się konkurs, który wyłoni 
najlepszy projekt.

Piotr Furtak

Takiego sporu między miastec-
kimi kombatantami już dawno 
nie było. Kontrowersje wzbudza 
pomnik, który od kilkudziesięciu 
lat stoi w centrum Miastka. 

Spory nad pomnikiem

Orzeł wkrótce odleci

Pomnik zostanie przeniesiony na nowe miejsce najpóźniej do końca czerwca.
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Absolutorium dla burmistrza
Podczas ostatniej sesji burmistrz Miastka Roman Ramion 
otrzymał absolutorium za wykonanie ubiegłorocznego 
budżetu. Za jego udzieleniem głosowali jednomyślnie 
wszyscy radni zebrani w sali herbowej miasteckiego 
ratusza. Wcześniej pozytywną opinię wydała Regionalna 
Izba Obrachunkowa w Gdańsku oraz Komisja Rewizyjna 
Rady Miejskiej w Miastku. 

mat
Hejnałowa komisja 

Już za kilka dni rozstrzygnięty zostanie konkurs na 
hejnał Miastka. Do oceny kompozycji burmistrz Miastka 
powołał komisję, w skład której weszli:
1. Włodzimierz Piesiak - Dyrektor Szkoły Muzycznej 
I i II stopnia im. Oskara Kolberga w Szczecinku - 
Przewodniczący Komisji,
2. Katarzyna Bąk - Nauczyciel w Państwowej Szkole 
Muzycznej I stopnia im. Fryderyka Chopina w Miastku - 
Członek Komisji,
3. Janusz Gawroński - Dyrektor Miejsko - Gminnego 
Ośrodka Kultury w Miastku - Członek Komisji,
4. Mirosława Szopa - Przewodnicząca Komisji Oświaty, 
Kultury, Zdrowia, Sportu i Promocji Rady Miejskiej w 
Miastku - Członek Komisji,
5. Konrad Remelski - Naczelnik Wydziału Rozwoju 
Lokalnego i Promocji Urzędu Miejskiego w Miastku - 
Członek Komisji, 
6. Daniel Radziszewski - Inspektor Wydziału Rozwoju 
Lokalnego i Promocji Urzędu Miejskiego w Miastku - 
Członek Komisji. 

karo
Szach i mat 

Z okazji 219. rocznicy uchwalenia Konstytucji 3-go Maja, 
w holu Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury w Miastku 
odbył się okolicznościowy turniej szachowy.
W turnieju udział wzięło trzynastu zawodników. Wszyscy 
rywalizowali w systemie „Każdy z każdym”. W klasyfi kacji 
generalnej najlepszy, z dorobkiem 8,5 punktu, okazał się 
Jarosław Wirkus z Dretynia. Tuż za nim z takim samym 
dorobkiem punktowym uplasował się Henryk Wirkus z 
Dretynia. Trzecie miejsce zajął Kordian Adamczyk, który 
uzyskał sześć punktów. Najlepsi uczestnicy turniej otrzy-
mali puchary i dyplomy.
Na kolejnych pozycjach znaleźli się Jan Oleszkiewicz 
(Miastko) - 6 pkt., Adam Śmiechura (Miastko) - 5,5 pkt., 
Karol Belka (Polanów) - 5,5 pkt., Arek Wdowiak (Miastko) 

- 5 pkt., Kazimierz Lipkowski (Miastko) - 4,5 pkt., Marian 
Rudnik (Głodowo) - 4,5 pkt., Mateusz Zdaniukiewicz 
(Polanów) - 3 pkt., Edyta Belka (Polanów) - 3 pkt., Bogdan 
Pliskowski (Miastko) - 2 pkt., Michał Brewka - 1 pkt.
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- Jako stowarzysze-
nie chcecie wypromo-
wać Miastko poprzez 
energię odnawialną. 
Skąd taki pomysł?

- Chyba wszyscy zasta-
nawiamy się nad tym jak 
ograniczyć koszty energii 
elektrycznej, które są 
bardzo poważnym wydat-
kiem w naszych domo-
wych budżetach. Podobne 
pytanie zadałem sobie 
również ja. Rozmawiałem 
na ten temat ze znajo-
mymi i wkrótce okazało 
się, że jest szansa na to, 
aby pozyskać pieniądze 
z zewnątrz na solary. 
Stworzyliśmy więc stowa-
rzyszenie, dzięki któremu 
mogliśmy złożyć projekt 
na dofi nansowanie unijne. 
Wymagało to sporo 
przygotowań i pracy. W 
tym czasie mogliśmy 
jednak bliżej zapoznać 
się z możliwościami, 
jakie daje nam energia 
odnawialna. Przydomowe 
wiatraki, pompy ciepła, 
wymiana węglowych pie-
ców na takie w których 
można opalać biomasą… 
Możliwości są bardzo 
duże. Stąd też pomysł, 
aby powstało „Miastko 
energii odnawialnej”. W 
tej chwili naszym podsta-
wowym celem jest jednak 
pozyskanie funduszy 
na instalację solarów. 
Jeśli to się uda – droga 
przed nami będzie stała 
otworem. Innym równie 
ważnym czynnikiem 
oprócz ekonomicznego 

jest zadbanie o ekologię, o 
czym głośno się mówi nie 
tylko w Polsce, Europie 
ale również na całym 
świecie.

- Aby stworzyć „ener-
getyczne i ekologiczne 
miasto” nie wystarczy 
jednak kilkuosobowa 
grupa zapaleńców.

- Oczywiście, że 
nie. W tej chwili mamy 
ponad trzystu członków 
stowarzyszenia. 279 osób 
stara się o pieniądze na 
systemy solarne. Ci ludzie 
wpłacili po pięć procent 
planowanej inwestycji – 
zaufali nam, a my zrobimy 
wszystko, aby tego zaufa-
nia nie zawieść.

- Droga do tego była 
jednak bardzo długa…

- Tak. Idea utworzenia 
stowarzyszenia powstała 
w kwietniu ubiegłego 
roku. Mieliśmy pewne 
obawy związane z tym, 
jakie będzie zaintere-
sowanie energią odna-
wialną w naszym rejonie. 
Okazało się, że aby w 
ogóle złożyć aplikację i 
starać się o dofi nansowa-
nie na instalacje solarne, 
trzeba było złożyć projekt 
o minimalnej wartości 
przynajmniej miliona zło-
tych. Zamieściliśmy więc 
ogłoszenia w gazetach o 
tym, że poszukujemy chęt-
nych do udziału w pro-
jekcie. Zainteresowanie 
przerosło nasze najśmiel-
sze oczekiwania. W ciągu 
trzech dni skontaktowało 
się z nami przeszło 500 
osób zainteresowanych 
solarami. Dzwonili ludzie 
nie tylko z rejonu Miastka, 
ale również spoza powiatu 
bytowskiego. Ponieważ 
zainteresowanie było 
tak ogromne, musieliśmy 
ograniczyć się do miesz-
kańców gminy Miastko. 
Później rozpoczęła się 
żmudna praca związana 
z wypełnianiem ankiet i 
zbieraniem wpłat od osób, 
które ostatecznie zdecy-
dowały się na udział w 
projekcie. Musieliśmy się 
spieszyć, tym bardziej, że 
początkowo zakładano, iż 
aplikacje powinny zostać 
złożone jesienią ubiegłego 
roku. Później ten termin 
przesuwano. Ostatecznie 
złożyliśmy go w kwietniu 

2010 roku.
- Sprawy związane 

bezpośrednio ze skła-
danym projektem to 
jednak nie wszystko 
czym się zajmowaliście.

- Od samego początku 
staraliśmy się promować 
systemy energii odna-
wialnej. W ubiegłym roku 
w ramach Dni Miastka 
z o r g a n i z o w a l i śm y 
wystawę systemów solar-
nych. Zaprezentowało 
się w sumie 14 fi rm. Na 
przełomie października 
i listopada w ramach 
konwentu wójtów i burmi-
strzów przygotowaliśmy 
seminarium poświęcone 
energii odnawialnej. 
Prelegentami byli wykła-
dowcy z Politechniki 
Koszalińskiej, producenci 
systemów solarnych 
i innych produktów 
związanych z energią 
odnawialną, samorzą-
dowcy i przedstawiciele 
instytucji pozarządowych 
zainteresowanych OZE. W 
tym roku na Dni Miastka 
zapraszamy producentów, 
dystrybutorów nie tylko 
urządzeń solarnych, ale 
również wiatraków przy-
domowych, kotłów na 
biomasę, turbin wodnych 
i solarów fotowoltaicz-
nych. W planach mamy 
stworzenie zielonych 
szkół w których dzieci od 
najmłodszych lat mogłyby 
uczyć się poszanowania 
energii. Braliśmy też 
udział w akcji odbywającej 
się pod hasłem „Drzewko 
za makulaturę”.

- Podglądaliście inne 
gminy?

- W początkowej fazie 
przygotowań wybraliśmy 
się do Szczawnicy w 
Małopolsce. Tam udało 
się zainstalować 250 sola-
rów bez udziału środków 
unijnych. Było to możliwe 

między innymi dzięki 
wsparciu z Narodowego i 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska oraz 
Eko Funduszu. Później 
odwiedziliśmy Dzierzgoń 
na Pomorzu. Tam udało się 
zdobyć dofi nansowanie 
z funduszu norweskiego 
dla 290 osób.

- Ostatnio jednak 
z a i n t e r e s o w a n i e 
instalacjami solarnymi 
jest ogromne. Bardzo 
dużo gmin stara się o 
dofi nansowanie, a pula 
środków jest ograni-
czona. Nie boicie się, 
że pieniędzy dla was 
zabraknie?

- Na razie nie bie-
rzemy tego w ogóle pod 
uwagę. Mamy bardzo 
dobrze przygotowany 
projekt – takie opinie 
słyszeliśmy już zresztą 
od urzędników z Gdańska, 
którzy są zorientowani w 
temacie. Co więcej – od 
samego początku w akcję 
włączył się burmistrz 
Miastka. Ponad połowa 
miasteckich radnych za 
naszym pośrednictwem 
stara się o środki na 
instalacje solarne. W tej 
chwili, dzięki podpisaniu 
umowy partnerskiej, 
głównym benefi cjentem 
programu jest Urząd 
Miasta i Gminy Miastko. 
Jesteśmy przekonani, 
że mamy naprawdę 
bardzo dobry projekt, 
który zostanie bardzo 
wysoko oceniony. Mam 
sporo telefonów z całej 
Polski z pytaniami – jak 
udało nam się zyskać 
tak wielkie zaufanie 
ludzi? Dzwoniono do 
nas w tej sprawie nawet 
z Zakopanego, gdzie 
również trwają przygoto-
wania do walki o środki na 
solary. O tym, czy tak się 
stanie dowiemy się jednak 

najprawdopodobniej w 
lipcu gdy zapadną decyzje.

- A gdyby jednak się 
nie udało?

- W takiej sytuacji są 
dwa rozwiązania. Albo 
oddajemy pięciopro-
centowe udziały wraz 
z odsetkami i zebraną 
dokumentacją, albo też – 
na podstawie tego, co do 
tej pory udało się zrobić, 
będziemy starali się o 
pieniądze z funduszów 
ochrony środowiska czy 
też z Eko Funduszu. Moim 
zdaniem to jednak nie 
może nie wyjść.

- Solary to jedno, a 
co dalej?

- Będziemy szukać 
pieniędzy na inne formy 
pozyskiwania energii 
odnawialnej. Wiemy, że 
jest szansa na to, aby uzy-
skać dofi nansowanie cho-
ciażby za pośrednictwem 
Lokalnej Grupy Działania 

„Wrzeciono”. W ten sposób 
w ramach małych projek-
tów moglibyśmy zdobyć 
dofi nansowanie na przy-
kład na kilka pomp ciepła.

- Za działalność w 
stowarzyszeniu nie 
dostaje pan ani zło-
tówki. Chce się panu?

- Oczywiście, że tak, 
widzę bowiem sens takiej 
pracy. Często mówi się, 
że w mieście nic się nie 
robi. To nieprawda. Jeśli 
gmina inwestuje w drogi 
czy kanalizację, efekty 
mogą być niezauważalne 
na pierwszy rzut oka. My 
chcemy zainwestować w 
coś, co nie tylko przynie-
sie określone korzyści 
mieszkańcom gminy, ale 
również będzie widoczne 
dla każdego uczestnika 
naszego projektu. Będzie 
to najlepsza zapłata za 
naszą pracę.

Rozmawiał 
Piotr Furtak

Rozmowa „Naszego Miastka”

Miasto energii odnawialnej
O wyjątkowej promocji Miastka i 
stworzeniu ekologicznego miasta 
rozmawiamy z Aleksandrem 
Szopą, prezesem Stowarzyszenia 
Miasteckie Towarzystwo 
Gospodarcze.
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Maturzyści swój 
maraton rozpoczęli w 
poniedziałek, 4 maja, 
egzaminem pisemnym z 
języka polskiego. Dzień 
później czekał wszyst-
kich jeden z najbardziej 
niepewnych przedmio-
tów. Po ponad 25 latach 
powrócił obowiązkowy 
egzamin z matematyki. 
Wiele osób właśnie tego 
przedmiotu obawiało się 
najbardziej. Jak okazało 
się po egzaminie, niepo-
trzebnie. Zdecydowana 
większość osób wycho-
dziła zadowolona z sali. 
W optymistycznych 
nastrojach byli również 
ci, co ukończyli szkołę o 

profi lu humanistycznym. 
– Matematyka nie była 
trudna. Podejrzewam, 
że zdam – mówiła po 
egzaminie Małgorzata 
Łopacka z klasy huma-
nistycznej miasteckiego 
LO. Podobnego zdania 
były jej koleżanki z klasy. 

– Zadania były o wiele 
prostsze niż na próbnym 
egzaminie. Wszyscy 
powinni dać sobie radę 
z tym przedmiotem 

– twierdziły. 
A jak oceniają nauczy-

ciele matematyki ten 
przedmiot na maturze? 

– Tegoroczne zadania 
z matematyki były proste 
i dotyczyły podstawo-

wych zagadnień – mówi 
Łukasz Kwaśniewski, 
nauczyciel matema-
tyki w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych w 
Miastku. – Od początku 
roku szkolnego zajęcia 
przygotowujące do 
matury z matematyki 
cieszyły się w naszej 
szkole sporym zainte-
resowaniem. Podczas 
dodatkowych godzin 
materiał był powtarzany 
i razem rozwiązywaliśmy 
przykładowe arkusze 
maturalne. Problem 
mogły stanowić zadania 
o rozszerzonej odpowie-
dzi dotyczące geometrii 
analitycznej i zadania 
dotyczące na udowad-
nianie i wykazywanie. 
Z tym zagadnieniami 
uczniowie mieli najwię-
cej problemów podczas 
zajęć - dodaje nauczyciel.

Każdy kolejny dzień 
maja to egzamin z innego 
przedmiotu. Maturzyści 
obowiązkowo zdawali 
język polski ustny i 

pisemny, matematykę 
oraz język obcy nowo-
żytny, również ustny i 
pisemny. We wszystkich 
placówkach na terenie 
naszej gminy wybierany 
był tylko angielski lub 
niemiecki. Aby pomyślnie 
zdać maturę, trzeba uzy-
skać z każdego egzaminu 
minimum 30% punktów. 
Przedmioty dodatkowe 

pisane przez maturzy-
stów nie mają wpływu 
na zdawalność. Podnieść 
mogą tylko liczbę punk-
tów, która liczona jest 
przy wybieraniu studiów. 
Wyniki tegorocznych 
egzaminów dojrzałości, 
maturzyści ofi cjalnie 
poznają w środę, 30 
czerwca.

Mateusz Zarychta

Aż 246 abiturientów z trzech 
szkół ponadgimnazjalnych przy-
stąpiło w tym roku do egzaminu 
dojrzałości. Nie zabrakło wśród 
nich ambitnych uczniów, którzy 
wybrali kilka przedmiotów 
dodatkowych. 

Egzamin dojrzałości 2010

Wielki stres maturzystów 

W Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych w Miastku maturę zdawało 56 absolwentów z 
trzech klas technikum.  – Żadnych problemów podczas egzaminów nie mieliśmy - mówi 
Bogdan Hnat, dyrektor ZSP w Miastku. W tej szkole wśród języków obcych największym 
powodzeniem cieszył się zdecydowanie język niemiecki. - Zdawało go 49 uczniów. Język 
angielski wybrało natomiast siedem osób – dodaje Eugeniusz Włodarczyk, wicedyrektor 
szkoły. Spośród abiturientów, 26 osób wybrało co najmniej jeden przedmiot dodatkowy: 
16 osób geografi ę, sześć osób biologię, dwie osoby WOS i jedna osoba język niemiecki.
Próbny egzamin, który obył się w listopadzie ubiegłego roku, nie wypadł najlepiej. 
Podczas matury próbnej z Operonem zdawalność była następująca: język polski 66%, 
język niemiecki 95,6%, matematyka 32,1%. – Egzamin z matematyki był jednak trudny 

– przyznaje Eugeniusz Włodarczyk. Duże lepiej wypadł on przygotowany przez OKE. 
Tutaj zdawalność matematyki przez uczniów była już na poziomie 66,1%.
Zeszłoroczny poziom zdawalności na ofi cjalnej maturze w ZSP był powyżej średniej 
krajowej, bo wynosił 82,7%.

ZSP MIASTKO
Najwięcej uczniów egzamin dojrzałości pisało w Zespole 
Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego w 
Łodzierzy. – Maturę zdawały 103 osoby z pięciu klas 
technikum – mówi dyrektor Mariusz Treder. Egzaminy 
przebiegły bez żadnych zakłóceń. Wśród języków 
obcych uczniowie byli podzieleni niemal po równo przy 
wyborze angielskiego lub niemieckiego. Nieco więcej 
maturzystów wybrało jednak język angielski. Ponad 
połowa uczniów zdecydowała się również zdawać 
więcej niż trzy przedmioty obowiązkowe. Największym 
powodzenie cieszyła się, jak co roku geografi a, którą 
zdawało 34 uczniów. Na drugim miejscu wśród dodat-
kowych egzaminów był WOS. Pisało go 14 abiturientów. 
Pięć osób zdawało biologię, dwie język angielski i jedna 
osoba historię. W ubiegłym roku egzamin maturalny w 
Łodzierzy nie wypadł najlepiej - zdało go zaledwie 65,1% 
uczniów. To o wiele mniej niż średnia krajowa, która 
wynosiła 78%.

ZSRCKU ŁODZIERZ

W Zespole Szkół Ogólnokształcących w Miastku z egza-
minem maturalnym zmagało się aż 87 tegorocznych 
maturzystów z czterech klas. I w tej szkole problemów 
nie było. – O pomyślny wynik matury jestem spokojna. 
Zawsze jesteśmy w czołówce powiatu – przyznaje Beata 
Wasiuk, wicedyrektor ZSO w Miastku. W zeszłym roku 
zdawalność wyniosła tu aż 95,8%. Spośród abiturientów 
75 osób wybrało, co najmniej jeden przedmiot dodat-
kowy, niektórzy nawet pięć z sześciu możliwych mak-
symalnie do wyboru.  Najpopularniejsza była geografi a 

- zdawało ją 27 uczniów. Aż 24 uczniów wybrało  biologię, 
11 uczniów wybrało WOS, sześć historię, trzy fi zykę i 
astronomię, tyle samo osób język angielski i jedna osoba 
zdawała jeszcze język niemiecki.

ZSO MIASTKO

Jakub Machalewski – Zdawałem język polski, język 
angielski i matematykę. Wszystko na poziomie podsta-
wowym. Nie miałem większych problemów z zadaniami. 
Ogólnie tegoroczna matura była prosta.

Maciej Kapałka – Pisałem polski, angielski oraz mate-
matykę. Poziom zadań nie był trudny. Mimo, że uczyłem 
się w klasie o profi lu lingwistycznym, to z matematyką 
również nie miałem problemów. Będzie dobrze.

Alicja Borchardt – Obowiązkowo zdawałam polski, 
niemiecki i matematykę. Dodatkowo wybrałam sobie 
jeszcze geografi ę do pisania. Najwięcej obaw miałam 
z trafi eniem w klucz odpowiedzi podczas egzaminu z 
języka polskiego. Z matematyką nie miałam problemów. 
Zadania nie były trudne. Każdy powinien sobie z nimi 
poradzić.

Małgorzata Szkilnyk – Na maturze zdawałam polski, 
matematykę, angielski oraz geografi ę. Najbardziej 
bałam się egzaminu z języka angielskiego. Był on dla 
mnie najbardziej stresujący. Tak po za tym było w miarę 
prosto. Matematyka też nie była trudna.

SONDA

Maturzyści z miasteckiego ogólniaka przed egzaminem z geografi i.
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GIMNAZJALIŚCI PO EGZAMINIE

Dwustuczterdziestu uczniów miasteckiego gimnazjum pisało egzamin kończący ich 
edukację gimnazjalną. Wyniki tego sprawdzianu wiedzy zadecydują między innymi o 
tym, czy młodzi mieszkańcy Miastka będą mogli dostać się do wymarzonych szkół 
ponadgimnazjalnych. Na ich ogłoszenie trzeba jednak jeszcze trochę poczekać. - Wyniki 
ogłoszone będą 18 czerwca – mówi Kazimierz Kowalewski, dyrektor szkoły. - Być może 
znane będą już nieco wcześniej – tego jednak dnia będziemy mogli je ogłosić. 

pif

W projekcie uczest-
niczą uczniowie Liceum 
Ogól nok sz t a łcącego 
im. Adama Mickiewicza 
w Miastku oraz szkoły 
partnerskiej z litew-
skiego Tytuvenai. Szkoły 
współpracują ze sobą nie 
pierwszy raz. W ubie-
głym roku realizowany 
był projekt pod hasłem 

„Teatr dwóch narodów”.
To, że w tym roku 

tematem wiodącym 
będzie bitwa pod 
Grunwaldem, to nie 
przypadek. W lipcu 
minie bowiem sześćset 
lat od chwili, gdy wojska 
polsko-litewskie rozbiły 
pod Grunwaldem Zakon 
Krzyżacki.

- Poprzez współpracę 
chcemy przełamywać 
stereotypy i bariery, 
które nas różnią – mówi 
Bogusław Szkwarek, 
dyrektor miasteckiego 
liceum. - W bitwie pod 
Grunwaldem brali udział 
zarówno żołnierze pol-
scy, jak i litewscy, ale 
spojrzenie w Polsce i na 
Litwie na to wydarzenie 

jest odmienne. Dlatego 
chcemy, aby młodzież z 
obu krajów miała szansę 
przedstawić swoje sta-
nowisko i poznać racje 
drugiej strony.

W ramach projektu, 
który będzie trwał do 
połowy października 
2010r.,  młodzież 
będzie miała okazję 
zaprezentować między 
innymi stroje histo-
ryczne przygotowane 
przez siebie, będzie 
również punkt pod 
hasłem „Żywe obrazy 
historyczne”,  podczas 
którego młodzi ludzie 
z obu krajów wcielą 
się w postacie znane z 
obrazu Jana Matejki pt. 

„Bitwa pod Grunwaldem”. 
Wcześniej jednak – bo 
już w maju, gdy realiza-
cja projektu  rozpoczęła 
się, młodzi ludzie nawią-
zują ze sobą kontakt za 
pośrednictwem inter-
netu. Ważne jest to, że 
rozmowy między nimi 
odbywają się jedynie w 
języku angielskim.

W projekcie będzie 

brało udział dwadzie-
ścioro uczniów oraz 
opiekunowie i koordyna-
tor przedsięwzięcia. Kto 
miał szansę brać udział 
w projekcie?

- W pierwszej kolejno-
ści najbardziej aktywni 
uczniowie – udzielający 
się jako wolontariusze, 
czy też pracujący aktyw-
nie w samorządzie 
uczniowskim – mówi 
dyrektor Szkwarek. - 
Oczywiście nie bez 
znaczenia są również 

ich wyniki w nauce. Co 
ważne – projekt zakłada, 
że nie może być to ta 
sama młodzież, która 
uczestniczyła w naszym 
wspólnym polsko-litew-
skim przedsięwzięciu, 
które odbywało się w 
ubiegłym roku.

Projekt otrzymał 
dofi nansowanie z 
Po l s k o - L i t e w s k ie go 
Funduszu Wymiany 
Młodzieży w wysokości 
około 6 tysięcy euro.

Piotr Furtak

Debata historyczna poświęcona 
bitwie pod Grunwaldem, warsz-
taty heraldyczne i taneczne, 
wycieczka do Trok i Wilna - to 
niektóre z punktów  projektu 
przygotowanego przez Miasteckie 
Stowarzyszenie Oświatowe.

Nowy projekt Miasteckiego Stowarzyszenia Oświatowego

Polak, Litwin 
- dwa bratanki 

Najbardziej znane 
utwory Fryderyka 
Chopina zagrał 

podczas swego reci-
talu Cyprian Sekrecki, 
były uczeń Państwowej 
Szkoły Muzycznej I st. 
w Miastku. 

- W tym roku przypada 
dwusetna rocznica uro-
dzin wielkiego kompo-
zytora. Recital Cypriana 
był jedną z propozycji z 
cyklu koncertów uświet-
niających Rok Chopi-
nowski 2010 w naszej 
szkole – mówi Wie-
sław Orłowski, dyrek-
tor szkoły muzycznej 
w Miastku. - Podczas 
koncertu słuchacze 
byli pod wielkim wra-
żeniem umiejętności 
muzycznych 16-latka. 
Na zakończenie recitalu 

otrzymał on gromkie 
prawa i wiele ciepłych 
słów za swój niepowta-
rzalny występ. 
Cyprian Sekrecki jest 

absolwentem PSM I st. 
w Miastku, gdzie uczył 
się w klasie fortepianu  
Wiktora Murawskiego. 
Obecnie uczęszcza 

do Ogólnokształcącej 
Szkoły Muzycznej II st. 
im. Henryka Wieniaw-
skiego w Poznaniu.

mat

Recital byłego ucznia Szkoły Muzycznej I st. 

Cyprian zagrał Chopina

W ubiegłym roku szkolnym w ramach projektu 
uczniowie LO i Tytuvenai Gymnazium przygotowali 
spektakl teatralny „Romeo i Julia” w języku 
angielskim. Wspólne przygotowanie sztuki bardzo 
zbliżyło młodzież. 
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Nieofi cjalnie mówi 
się, że pieniędzy zabrakło, 
gdyż większość środków 
Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad 
kierowana jest na 
remonty dróg pod kątem 
Euro 2012. „Dwudziestka” 
kibicom jadącym na 
mecze rozgrywane w 
ramach piłkarskich 
mistrzostw Europy raczej 
do niczego się nie przyda. 
Stąd zastój.

Na początku roku 
pojawiły się głosy przed-
stawicieli drogowców, 
że najprawdopodobniej 
w tym roku uda się 
wyremontować odcinek 
między Piaszczyną a 
Kramarzynami. Dla 
kierowców byłaby to 
ogromna ulga, gdyż jest 
w fatalnym stanie.

- Chcieliśmy mieć swój 
powiat – nie dostaliśmy – 
takie głosy słyszeliśmy 
w Miastku. - Jestem w 
stanie to zrozumieć- 
wiadomo – ekonomia. 
Skazano nas na dojazdy 
w wielu pilnych sprawach 
do Bytowa. Tylko dla-
czego nasze samochody 
mają na tym cierpieć? 
Droga jest w takim stanie, 
że zawieszenie mocno 
dostaje w kość.

Samorządowcy zwra-
cają natomiast szcze-
gólną uwagę na względy 
bezpieczeństwa. Petycje 
do GDDKiA wysyłali 
zarówno przedstawiciele 
miasteckiego ratusza, jak 
i starosta bytowski. 

„Droga krajowa nr 
20 stanowi główne połą-
czenie komunikacyjne 

dla ponad 20 tysięcznej 
gminy Miastko do naj-
ważniejszych instytucji 
powiatowych – Starostwa, 
Sanepidu, Nadzoru 
Budowlanego, Szpitala, 
Urzędu Skarbowego 
czy też służb munduro-
wych – Straży Pożarnej i 
Policji – czytamy w stano-
wisku Rady Miejskiej w 
Miastku, które trafi ło do 
GDDKiA. - Rosnąca stale 
liczba pojazdów i wzmo-
żony ruch na tej drodze 
przy jej obecnym stanie, 
technicznym, stwarzają 
bezpośrednie zagrożenie 
dla uczestników ruchu 
drogowego, jak również 
znacznie szybsze zużycie 
pojazdów, zwłaszcza 
elementów zawiesze-
nia. Wyrażając swoje 
zaniepokojenie Rada 
Miejska w Miastku prosi 
i apeluje do Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad – Oddział w 
Gdańsku o podjęcie jak 
najszybszych działań 
zmierzających do konty-
nuacji prac remontowych 
jeszcze w tym roku 
kalendarzowym...”

Wygląda jednak na 
to, że w tym roku żadne 
samorządowe apele nie 
pomogą.

- W tamtym rejonie 
prowadzimy moderniza-
cję drogi w Rzeczenicy 

– mówi Piotr Michalski, 
rzecznik prasowy 

gdańskiego oddziału 
GDDKiA. - W tym roku 
realizowana będzie 
inwestycja na odcinku 
Bytów – Modrzechowo. 
Odcinek z Piaszczyny 
do Kramarzyn będzie 
realizowany najprawdo-
podobniej w przyszłym 

roku. Jest już sporzą-
dzona dokumentacja, w 
roku 2011 bez większych 
przygotowań będzie 
można zrealizować tę 
drogę. Jeszcze w tym 
roku przygotujemy 
natomiast dokumenta-
cję drogi Kramarzyny 

– Tuchomie – Bytów. 
Jest to pierwszy krok 
do modernizacji tego 
odcinka. To, że ktoś 
wysyła pisma i apele ma 
niewielkie znaczenie. 
Potrzeb jest znacznie 
więcej.

Piotr Furtak

Kierowcy przeklinają pod nosem, 
a samorządowcy piszą petycje. 
Najprawdopodobniej niczego to 
jednak nie zmieni. Nie będzie 
planowanego wcześniej na ten 
rok remontu krajowej dwudziestki 
między Miastkiem a Bytowem. 

Problemy z modernizacją krajowej „20”

Trudna droga do Bytowa

Kierowcy muszą jeszcze poczekać. W tym roku nie będzie planowanego remontu drogi między 
Miastkiem a Bytowem.
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Blisko połowa z nich 
stanęła w samym mie-
ście. Pozostałe komplety 
trafi ły do okolicznych 
sołectw. Pojemniki do 
segregowania odpadów 
gmina Miastko otrzymała 
bezpłatnie z Zakładu 

Z a g o s p o d a r o w a n i a 
Odpadów w Sierznie, 
którego jest udziałow-
cem. Tamtejszy zakład 
otrzymał dotacje z Unii 
na ich zakup.

 – Nas kosztowało 
tylko przygotowanie 

miejsc pod komplet 
pojemników – mówi 
Joanna Gocoł z Wydziału 
Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego w 
Miastku.

Większość kontene-
rów już zostało zamon-
towanych. W Miastku 
stanęły one na parkingu 
przy ul. Słupskiej, na par-
kingu przy szpitalu (koło 
hurtowni Best), przy ul. 
Czereśniowej, 3-go Maja 
(2 komplety), Piastowskiej, 

K o n o p n i c k i e j , 
Piłsudskiego, Długiej, 
Armii Krajowej (parking), 
Zielonej, Kujawskiej, 
Gen. Maczka, Osiedlu 
N i e p o d l e g ł o ś c i , 
Kaszubskiej, Pałuckiej, 
Kwiatowej i Młodzieżowej.

O lokalizacji konte-
nerów w gminie zdecydo-
wało m.in. zagęszczenie 
ludności, zapotrzebowa-
nie wśród mieszkańców i 
odpowiedni dojazd.  

mat

Na miejskich ulicach pojawiły się 
pojemniki do segregacji odpadów. 
Każdy z 45 kompletów składa się 
z trzech kontenerów - na szkło, 
plastik i papier.

Gmina Miastko przyjazna środowisku 

Pojemnik na SZKŁO (białe i kolorowe)
Co wrzucamy?

- szklane butelki, słoiczki po napojach, sokach, przecierach, 
butelki po alkoholu
Czego nie wrzucamy?

- luster, szkła zbrojonego, okiennego, naczyń żaroodpornych, 
żarówek, świetlówek, naczyń fajansowych i wyrobów 
porcelanowych, termometrów rtęciowych
Pojemnik na PLASTIK
Co wrzucamy?

- butelki plastikowe po zgnieceniu (bez zakrętek), puszki 
aluminiowe po napojach
Czego nie wrzucamy?

- tworzyw z bakelitu, igielitu, tworzyw z włókien szklanych, 
butelek po: olejach, farbach, klejach, rozpuszczalnikach, 
środkach owadobójczych i chwastobójczych
Pojemnik na PAPIER
Co wrzucamy?

- gazety, prospekty, papier do pisania, papier ksero, zeszyty, 
książki, torebki papierowe, kartony, pudełka, tekturę, 
opakowania wielomateriałowe (kartony po napojach i mleku)
Czego nie wrzucamy?

- kalki, papieru zabrudzonego, tłustego i woskowanego, 
pampersów, podpasek, worków po cemencie i wapnie, 
tekstyliów (tkaniny)

WRZUCAĆ, NIE WRZUCAĆ

Ekologiczne Ekologiczne 
segregowaniesegregowanie
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Pielgrzymka 
do Świeszyna 

Ponad 60 osób wzięło 
udział 9 maja w pieszej 
pielgrzymce do Świeszyna. 
Procesja pokutno-błagalna 
organizowana jest każdego 
roku. Wydarzenie to ma 
upamiętniać rocznicę obja-
wienia się Matki Boskiej 
dzieciom w Fatimie. 
Wierni z Miastka w około 
pięciokilometrowym mar-
szu nie tylko pokazywali 
świadectwo swojej wiary, 
ale również w głębokiej 
modlitwie nieśli swoje 
własne intencje.
Pielgrzymka rozpoczęła 
się od odmówienia koronki 
przy Kościele pw. NMP 
Wspomożenia Wiernych, 
natomiast zakończyła się 
Mszą Świętą odpustową 
w Świeszynie w czwartą 
rocznicę konsekracji 
kościoła ku czci Matki 
Boskiej Fatimskiej. Kościół 
w Świeszynie jest częścią 
miasteckiej parafi i.

mat
Psiaki 

szukają domu 

Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami - oddział 
w Słupsku, szuka domu 
dla dwóch suczek z pod-
miasteckiego Chlebowa. 
Szczeniak ma około 3 
miesiące, dorosła suczka 
około 1,5 roku.
Pieski są bardzo przyjazne 
i wesołe, nadają się do 
domu z dziećmi i innymi 
zwierzętami. - Szczeniak 
nie będzie duży, suczka 
sięga do połowy łydki. 
Tymczasowi właściciele 
mają bardzo trudną 
sytuację materialną i nie 
mogą się nimi opiekować. 
Będą wdzięczni za miskę 
jedzenia, własny kąt i 
odrobinę miłości - mówi 
Marta Lemańska, człon-
kini słupskiego oddziału 
Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami. Towarzystwo 
zapewnia ewentualne 
odrobaczenie i odpchlenie 
zwierząt.
Osoby chętne do przy-
garnięcia zwierzaków 
(razem lub tylko jednego) 
proszone są o kontakt: Tel. 
600-332-677 lub 510-125-
571; E-mail: dzenkins25@
wp.pl

mat

KRÓTKO

Manewry straży pożarnej
Do bardzo groźnego pożaru doszło w środę, 28 kwiet-
nia o godz. 10 w miasteckiej fi rmie „Dajar”. Palił się 
magazyn z meblami ogrodowymi.
Przed południem w całym mieście rozległy się syreny 
służb ratunkowych. Do pożary na sygnałach pędziło 
ponad dziesięć wozów strażackich. Na miejsce przy-
byli m.in. zawodowi strażacy z Miastka oraz ochot-
nicze jednostki z Wałdowa i Piaszczyny. W pożarze 
ucierpiały dwie osoby. Rannych zabrały do szpitala 
karetki. Udział w akcji brały również inne służby 
pomocnicze typu policja, straż miejska oraz zakład 
energetyczny. 
Na szczęście były to tylko ćwiczenia straży pożarnej, 
a cała akcja była zaplanowana.

mat

W SKRÓCIE

W nabożeństwie 
oprócz mieszkańców 
udział wzięły również 
władze miasta i poczty 
sztandarowe. O godz. 
17:00 w sali widowisko-
wo-kinowej MGOK-u 

odbył się natomiast 
koncert pieśni patrio-
tycznych pt. „Zakazali, 
a my śpiewaliśmy” w 
wykonaniu Kamili 
Kmiecik z Akademii 
Muzycznej w Gdańsku. 

Na pianinie akompanio-
wał jej Adam Pietrzak.

Pierwszą część 
s łowno -muz ycznego 
spektaklu wypełniły 
pieśni, które powstały 
i były śpiewane przed 
1914 rokiem, drugą 
stanowiły przede 
wszystkim pieśni 
legionowe, a trzecią 
pieśni patriotyczne 
powstałe w różnych 
okresach historycz-

nych nawiązujące do 
tematyki narodowo-
wyzwoleńczej. Kolejne 
utwory poprzedzone 
były komentarzem 
słownym, który wpro-
wadzał w ich nastrój i 
przybliżał okoliczności 
powstania danej pieśni. 
Na zakończenie tego 
wyjątkowego koncertu 
widzowie odśpiewali 
hymn Polski.

mat

Uroczysta msza święta w intencji 
Ojczyzny i koncert pieśni patrio-
tycznych - w Miastku odbyły się 
uroczystości z okazji rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja. 

Obchody Konstytucji 3 Maja

Koncert i konstytucjaKoncert i konstytucja

O PRZEMOCY NA SCENIE

Uczniowie klas czwartych, piątych i szóstych Szkoły Podstawowej nr 1 w Miastku wzięli 
udział w przedstawieniu profi laktycznym poruszającym temat różnego rodzaju prze-
mocy występującej wśród uczniów. W sali widowiskowo-kinowej Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury w Miastku wystąpił teatr objazdowy „Kurtyna” z Krakowa. W spek-
taklu pt. „W szkolnej ławce” poruszony został problem przemocy występującej wśród 
dzieci i młodzieży. Głównymi bohaterami była para przyjaciół, chłopiec i dziewczyna.
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ZAKOŃCZENIE AMATORSKIEJ SIATKÓWKI

W kawiarni „Marysieńka” odbyło się podsumowanie X edycji Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej. W sezonie 2009/2010 w 
rozgrywkach udział wzięło dziesięć zespołów. Zawodnicy pochodzili nie tylko z Miastka, ale również z okolic m.in. z 
Pietrzykowa, Biesowic czy też Koczały. Od listopada praktycznie co tydzień miłośnicy siatkówki spotykali się na hali 
OSiR oraz hali sportowej Straży Pożarnej, aby aktywnie spędzić wolny czas. Oprócz sportowej rywalizacji liczyła się 
również dobra zabawa. W tym roku najlepszą ekipą okazali się KS Młodzi z Koczały. Drugie miejsce przypadło ZSRCKU 
z Łodzierzy. Na trzecim miejscu w tabeli uplasowali się +40 Miastko. Czwarte miejsce zajęła Tęcza Pietrzykowo, piąte 
Echo Biesowice, szóste HKS Miastko, siódme Dziadki Miastko, ósme Nauczyciele Miastko, dziewiąte Morena Miastko, 
a tabelę zamknęli zawodnicy z HKS Sukcesja Miastko.
Każda z ekip za udział w rozgrywkach otrzymała pamiątkowy puchar oraz dyplom. Przyznano również specjalne 
wyróżnienia. Za najlepszego zawodnika uznano Dawida „Kusza” Kuszlewicza. Za walkę Fair Play nagrodę otrzymał 
Tomasz „Jadzia” Jażdżewski. Z kolei reprezentanci HKS Sukcesja Miastko, otrzymali puchar za „niezłomność”, czyli za 
stały, coroczny udział w tych rozgrywkach.

mat

Łowili szczupaki

W pierwszym dniu majowego weekendu nad miastec-
kim jeziorem Lednik odbyły się zawody spinningowe 

„Szczupak 2010”.
W zawodach wzięło udział 30-stu wędkarzy z koła PZW 

„Karaś” w Miastku. Choć wielkich połowów nie było to 
liczyła się przede wszystkim sportowa rywalizacja i 
dobra zabawa. Zwyciężył Krzysztof Kolanowski, który 
złowił dwie ryby. Największą był szczupak o długości 53 
centymetrów. Drugie miejsce zajął Grzegorz Jankowski, 
a trzecie Feliks Dorawa. Dla zwycięzców ufundowane 
został nagrody w postaci sprzętu wędkarskiego.
Podczas rozdania nagród zaprezentowane zostało rów-
nież trofeum, które miasteckie koło „Karaś” otrzymało za 
zajęcie I miejsca we „Współzawodnictwie Kół Słupskiego 
PZW w 2009 r.” w klasyfi kacji Kół powyżej 100 członków. 
Nagrodę za m.in. zarybianie jezior i pracę z młodzieżą 
przyznał prezes ZO PZW Słupsk – Teodor Rudnik, podczas 
posiedzenia zarządu, które miało miejsce 17 kwietnia w 
Słupsku. Na zdjęciu - najlepszym wędkarzem zawodów 
spinningowych był Krzysztof Kolanowski (z lewej).

mat

W SKRÓCIE
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- Chcemy łamać 
stereotypy związane 
z „babą za kierow-
nicą” - mówi Agnieszka 
Lisewska – Hasulak, 
inicjatorka akcji. - Z 
drugiej strony zamie-
rzamy promować 
bezpieczną jazdę. 
Wszystko w ramach 
dobrej zabawy. W 
planach mamy między 
innymi testy z ruchu 
drogowego oraz z 
udzielania pierwszej 
pomocy. Będzie też 5 
odcinków sprawnościo-
wych – między innymi 

slalomy, jazdy na tro-
lejach i test stewarta. 
Panie nie muszą zabie-
rać swoich samocho-
dów. Na miejscu będą 
auta między innymi z 
Akademii Bezpiecznej 
Jazdy z Warszawy. Jej 
przedstawiciele będą 
czuwali nad prawi-
dłowym przebiegiem 
rajdu.

Rajd będzie odby-
wał się na terenie 
lotniska w Borsku w 
powiecie kościerskim. 
Uczestniczki spotkają 
się w dniu imprezy 

(26 czerwca) o godz. 
10 na Placy Krofeya 
w Bytowie. Stamtąd 
wyruszą na miejsce 
rajdu.

Panie, które chcia-
łyby spróbować swoich 

sił w rajdzie powinny 
kontaktować się pod 
numerem telefonu 691 
400 761. W rajdzie 
będzie mogło wziąć 
udział 20 pań. W przy-
padku dużego zainte-

resowania wybrane 
zostaną zgłoszenia 
zawierające najbar-
dziej oryginalne hasła 
promujące panie jako 
dobrych kierowców.

pif

Stowarzyszenie Kobiet na Rzecz 
Kobiet i Rodziny wspólnie z 
Powiatowym Centrum Pomocy 
Rodzinie w Bytowie organizują 
drugi już „Rajd po bezpieczeń-
stwo” odbywający się w tym roku 
pod hasłem „Kobiety w Akcji”. 
Mogą w nim wziąć udział wyłącz-
nie panie – mieszkanki powiatu 
bytowskiego.

Rajd tylko dla kobiet

Baba za kierownicą
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Piraci na zlocie
Klub Motocyklowy Pirates w dniach 28-30 maja organizuje 
kolejny zlot. Jak co roku wiosną kilkuset motocyklistów z 
Pomorza spotka się w Janowie Szlacheckim koło Miastka. 
Podczas tegorocznego zlotu Piraci świętować będą 
jubileusz. To już 10 ich impreza nad urokliwym jeziorem. 
Organizatorzy zaplanowali szereg atrakcji. Niewątpliwie 
największą będzie parada oraz konkurencje sprawno-
ściowe. Motocykliści będą rywalizować w slalomach, 
przeciąganiu liny, siłowaniu się na rękę. Dużym atutem 
zlotów w Janowie oprócz urokliwego miejsca są koncerty. 
W tym roku gwiazdą imprezy będzie bluesowy zespół 
Zdrowa Woda oraz metalowy Nol. Ponadto zagra Resekcja 
i defLower ze Słupska oraz kilka innych kapel z Pomorza. 

toc
Ogólnopolski turniej siatkarski 

Miastko było organizatorem VI Ogólnopolskiego Turnieju 
Piłki Siatkowej Dziewcząt o puchar Burmistrza Miastka. 
Przez 3 dni na hali Ośrodka Sportu i rekreacji toczyły 
się zacięte pojedynki. W turnieju udział wzięło szczęść 
drużyn. Zawodniczki grali systemem „każdy z każdym” do 
trzech wygranych setów.
Zwyciężyli gospodarze, czyli UKS Morena Miastko. Tym 
samym dziewczyny z Miastka zdobyły złoty medal. Srebro 
przypadło zawodniczkom z Gdyni, a brąz drużynie ze 
Złotowa. Na czwartej pozycji w tabeli uplasowała się 
reprezentacja Ciechocinka, na piątej Gdańska, a na 
szóstej drugi skład Moreny Miastko. Kinga Kiel wybrana 
została najlepszą zawodniczką całego turnieju, a Kamila 
Adamiec najlepiej rozgrywającą. Obie zawodniczki są 
reprezentantkami Moreny Miastko.

mat

W SKRÓCIE

W niedzielę o 
godz. 15 na terenach 
w okolicach strzelnicy 
myśliwskiej odbędzie 
się uroczysty start i 
prolog ponad 30-stu 
załóg z całej Europy. 
Będą ekipy m.in. z 
Polski, Niemiec oraz 

Danii. Zaplanowano 
przejazd po pętli o 
długości około 8 kilo-
metrów wytyczonej 
na terenie ponad 40 
hektarów. Nie zabrak-
nie szybkiej jazdy oraz 
szykan. Dodatkowo w 
celu uatrakcyjnienia 

prologu, zostaną przy-
gotowane przeszkody 
wodno-błotne, podczas 
których załogi będą 
musiały skorzystać z 
wyciągarek.

W trakcie imprezy 
każdy mieszkaniec 
będzie mógł się rów-
nież sprawdzić w roli 
zawodowego kierowcy! 
Do wyboru będą m.in. 
quady, symulatory F1, 
potężny monster truck 
oraz wiele innych nowo-
czesnych pojazdów.

W niedzielę na 
wyjątkowe atrakcje 
mogą liczyć również 

najmłodsi. Każde 
dziecko marzy, aby 
zostać kierowcą rajdo-
wym,  z kolei rodzice 
uwielbiają emocje 
wywołane  widokiem 
wspaniałej maszyny.  
Mega Dzień Dziecka 
podczas 10-tej Edycji 
Rajdu Magam Trophy 
połączy dzieci i rodzi-
ców podczas wspólnej 
zabawy przy okazji 
największej imprezy 
motoryzacyjnej w 
regionie.

- Impreza dostar-
czy  niezapomnianych 
wrażeń wszystkim 

fascynatom  niepowta-
rzalnych aut. Będzie to 
prawdziwe święto dla 
wielbicieli mocnych 
wrażeń i świetnej 
zabawy. Przygotowane 
atrakcje będą wyjąt-
kowe - zapowiada Piotr 
Wysocki z Biura Rajdu.

Cały piknik będzie 
komentowany na żywo 
przez komentatorów 
sportowych oraz kie-
rowców rajdowych i 
relacjonowany przez 
ekipy fi lmowe na 
czterech ogromnych 
ekranach diodowych.

karo, mat

Magam Trophy 2010

Mega samochody, 
mega wrażenia

Już 30 maja w Miastku rusza jubi-
leuszowa, X edycja rajdu Magam 
Trophy. Organizatorzy zapewniają, 
że atrakcji nie zabraknie. Na 
wyjątkowe wrażenia mogą liczyć 
również dzieci.

 Monster Truck -  to prawdziwy mocarz! Potężny silnik, 
ogromne koła i super mocne zawieszenie – będzie można 
go osobiście przetestować i sprawdzić w terenie. 
 10-ta Edycja Magam Trophy - Magam Trophy jest 
najtrudniejszym rajdem przeprawowym w Europie. 
Startują w nim czołowe polskie i europejskie załogi 
najbardziej zaawansowanej kategorii: off -road extreme.
Magam Trophy jest ofi cjalną eliminacją Rajdu Rainforest 
Challenge w Malezji.
 Mega plac zabaw dla dzieci i dorosłych:  atrakcje dla 
każdego dostępne przez cały czas trwania imprezy: 
duża zjeżdżalnia, tor przeszkód, ścianka wspinaczkowa 
dla młodzieży i dorosłych, ścianka wspinaczkowa dla 
dzieci, tor +2 quady, suchy basen, zamek dmuchany, 
kula zorbing.
 Atrakcje dla wielbicieli szybkich aut. Każdy kto przyj-
dzie na piknik będzie mógł sprawdzić się jako zawodowy 
kierowca rajdowy. Do wyboru będą: quady, symulatory 
F1, monster trucki, nowoczesne pojazdy oraz wiele 
innych atrakcji dla dzieci. 
Przy każdej atrakcji  będą organizowane mini-konkursy 
z nagrodami w postaci  smyczek, balonów lub jazdy 
Monster truckiem.

NIE TYLKO RAJDOWE ATRAKCJE
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Miłośnicy sportów ekstremalnych nie mogą przegapić tej imprezy.

Ubiegłoroczna prezentacja terenówek i quadów w centrum Miastka.
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- Areną walk 
zapaśniczych w 
stylu klasycznym 
XVI Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży 
była hala Politechniki 
Radomskiej, która od 
zawodów będzie nam 
się bardzo przyjem-
nie kojarzyła - mówi 
Kazimierz Wanke, 
prezes Zapaśniczego 
Klubu Sportowego w 
Miastku. 

Podczas olimpiady 
startowało około 
dwustu zawodników 
w dziesięciu katego-
riach wagowych z 51 
klubów. 

- Poziom zawodów 
był bardzo wysoki 

- ocenia Wanke. - 
Walczyli najlepsi 
zapaśnicy z całej 
Polski, którzy zakwa-
lifi kowali się w swoich 
rejonach. Z Miastka 
wystąpiło w fi nałach 

aż czterech zawod-
ników. Złoty medal 
wywalczył debiutant 
Patryk Brzostowski 
w najniższej kate-
gorii wagowej do 42 
kilogramów. Patryk 
wygrał cztery walki. 
W pierwszej wygrał 
z Pawłem Rządem 
z Olimpu Janów 
Lubelski, którego 
położył na łopatki. 
Drugą walkę stoczył 
z Tomaszem Wydrą z 
Olimpijczyka Radom 
wygrywając z nim 
zdecydowanie na 
punkty.

Jak zapewnia 
Wanke, trzecia, 
półfi nałowa walka 
była wyjątkowo 
nerwowa dla ekipy 
Zapaśniczego Klubu 
Sportowego Miastko i 
Agros Żary. 

- Dopiero koń-
cówka trzeciej rundy 

zdecydowała, że jed-
nym punktem wygrał 
Patryk, a rzutów było 
sporo - mówi trener. - 
Ta walka pokazała, 
jakim pięknym spor-
tem są zapasy, gdzie 
szale zwycięstwa 
przechodziły raz 
na stronę Marcina 
Napiórkowskiego,  a 
raz na stronę naszego 
Patryka.

W walce o 
złoty medal Patryk  
Brzostowski pokonał 
Damiana Drozdka z 
Agrosu Żary w drugiej 
rundzie przez położe-
nia na łopatki.

- Poza Patrykiem 
szanse na medal miał 
jeszcze Przemysław 
Dykier w wadze do 50 
kilogramów - zapew-
nia Wanke. - W walce 
o brązowy medal 
przegrał z Łukaszem 
Sutowiczem z 
Pogoni Ruda Śląska 
i ostatecznie zajął 
wysokie piąte miejsce. 
Wszyscy moi zawod-
nicy walczyli bardzo 
ambitnie, pokazując 
wszystkie swoje 
umiejętności - dodaje 
trener.

P o z o s t a l i 
zawodnicy - Tomasz 
Malarski (85 kg) zajął 
ostatecznie VIII miej-
sce, a Bartosz Rudnik 
(100 kg) XIII miejsce. 
W punktacji klubowej 
pierwszy był AKS 
Piotrków Trybunalski 
przed Agrosem Żary 
i Śląskiem Wrocław. 
ZKS Miastko zajął 
dziewiąte miejsce.

karo

Młodzi zapaśnicy na olimpiadzie młodzieży

Złoto dla Patryka!

Patryk Brzostowski na co dzień mieszka z rodzicami i uczy się w Norwegii. Zaistnienie 
w środowisku sportowym wymagało od niego wielu wyrzeczeń. Przyleciał samolotem 
do Polski, aby podjąć treningi w Miastku. Na początku kwietnia zakwalifi kował się 
w Kartuzach do XVI Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży. Następnie powrócił do 
Norwegii. Dwa razy w tygodniu rodzice dowozili go 80 km na treningi do Oslo. Ostatnie 
szlify uzyskał w Miastku przed wyjazdem do Radomia. Pierwszym trenerem Patryka był 
Paweł Biernacki - nauczyciel wychowania fi zycznego w miasteckim Gimnazjum. 
Mistrz Polski otrzymał od trenera kadry Polski nominacje do występów na Mistrzostwa 
Europy Kadetów, które odbędą się w Sarajewie w Bośni i Hercegowinie na początku 
sierpnia. Do występów na Mistrzostwach Europy Kadetów, Patryk będzie przygotowy-
wać się w Miastku i na kadrze Polski.

Z NORWEGII DO POLSKI

Znakomicie zaprezentował się 
Patryk Brzostowski podczas 
XVI Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży w Radomiu. Młody 
zapaśnik z Miastka zdobył złoty 
medal.

Patryk Brzostowski na najwyższym podium ze złotym medalem.
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Wiele atrakcji cze-
kało na miesz-
kańców, którzy 8 

maja przyszli do parku 
leśnego na V Majówkę 
Dretyńską. Najważ-

niejszym punktem pro-
gramu był Dretyński 
Bieg Przełajowy.
W godzinach popołu-
dniowych było wspólne 
ognisko z pieczonymi 

kiełbaskami, występy 
lokalnych zespołów 
muzycznych oraz gry 
i zabawy dla najmłod-
szych. Największym 
wydarzeniem w tym 

dniu był jednak III Dre-
tyński Bieg Przeła-
jowy zorganizowany w 
ramach ogólnopolskiej 
akcji „Polska Biega” 
oraz powiatowego cyklu 

„Cross Festiwal”.
- W biegach wzięło udział 
164 zawodników. Naj-
dłuższa trasa liczyła trzy 

kilometry, a najkrótsza 
100 metrów i była prze-
znaczona dla przedszko-
laczków – mówi Joanna 
Gil-Śleboda, sołtys Dre-
tynia. Dla najlepszych 
osób przygotowano 
medale, dyplomy oraz 
nagrody rzeczowe.

mat 

Majówka w Dretyniu 

Przy ognisku, śpiewająco i na sportowo 
Kl. I-II SP 350 m dziewczęta
I miejsce - Magdalena Kuling, Kołczygłowy
II miejsce - Natalia Bela, SP5 Bytów
III miejsce - Oliwia Werra, Parchowo
Kl. I-II SP 350 m chłopcy
I miejsce - Jakub Strunowski, Kołczygłowy
II miejsce - Mariusz Czajkowski, Ugoszcz
III miejsce - Bartosz Pawłowski, SP5 Bytów
Kl. III-IV SP 600 m dziewczęta
I miejsce - Agata Adamczyk, Kołczygłowy
II miejsce - Karolina Głodowska, SP5 Bytów
III miejsce - Magdalena Kowalewska, Kołczygłowy
Kl. III-IV SP 600 m chłopcy
I miejsce - Cezary Bentkowski, Borowy Młyn
II miejsce - Łukasz Paluch, Piaszczyna
III miejsce - Łukasz Hamernik, Konarzyny
Kl. V-VI SP 1000 m dziewczęta
I miejsce - Patrycja Treder, Borzytuchom
II miejsce - Patrycja Jasnoch, SP5 Bytów
III miejsce - Paulina Reca, SP2 Bytów
Kl. kl.V-VI SP 1000 m chłopcy
I miejsce - Patryk Jakubek, SP5 Bytów
II miejsce - Paweł Lemańczyk, Borowy Młyn
III miejsce - Adrian Lass, SP5 Bytów
Kategoria: Gimnazjum 1000 m dziewczęta
I miejsce - Ewelina Gostomczyk, Kramarzyny
II miejsce - Justyna Oleszkiewicz, Gim2 Bytów
III miejsce - Karolina Labuda, Nożyno
Gimnazjum 1500m chłopcy
I miejsce - Damian Ciecierski, Dretyń
II miejsce - Tomasz Kosiński, Borzytuchom
III miejsce - Dominik Serafi nowski, Borzytuchom
Open 3000 m dorośli
I miejsce - Wiesław Nastały, Gdańsk
II miejsce - Łukasz Wirkus, Borzytuchom
III miejsce - Agnieszka Garapuczyk, Konarzyny
Przedszkolaki 100 m dziewczynki
I miejsce - Dominika Fronczak, Dretyń
II miejsce - Nikola Denka, Dretyń
III miejsce - Adrianna Fronczak, Dretyń
Przedszkolaki 150 m chłopcy
I miejsce - Jaś Sieńko, Dretyń
II miejsce - Jakub Bela, Bytów
III miejsce - Kuba Cerajewski, Dretyń

LAUREACI BIEGU

Podczas festynu wystąpił między innymi zespół Pietruchy z Biesowic.
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